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Pod adresem. naszego ruchu 
spółdzielczego niejednokrotnie już pa- 
dały zarzuty, jakoby był bezideowy 
i jakoby nie mógł zdobyć się na wy- 
raźny program działalności społecz= 
nej, taki program, który z, koniecz- 
ności wyodrębnił by się z pośród in- 
nych, często nic z nim wspólnego 
nie mających i mieć nie mogących 
dążeń. Ludzie, stawiający takie 
żądania, zwykle trzymali się na 
boku od prac spółdzielczych, jak 


| «ajrozmaitszych 


Czas odnowić 
prenumerate. 


SĘ 
wieczór 


ime” 


sami powiadają dlatego, że prace te, 
podług nich, gubią sie w mgłach nie- 
określonych kierunków, na czem — 
zwykłą w takich razach koleją rze- 
czy — tylko żywioły wsteczne 'ko-- 
rzystać mogą. Ci „ortodoksyjni* ko 
operatyści, ażeby bez szkody dla 
swego  przekonaniowego sumienia 
przystąpić do nich mogli; tymcza- 
sem zaś ograniczali się do krytyk — 
nie zawsze należycie uzasadnionych. 
Z drugiej zaś strony grupy kle- 


rykalno zachowawcze i  kołtuńsko- 
społeczne poczuły w- ruchu. spół- 
dzielczym potężną siłę, którą posta- 
nowiły zaprządz do wózka 
partyjnych programów.  Spółdziel- 
-<zość miała więc. u nas służyć do 
celów, © a- przede- 
«szystkiem do walki z socjalistami, 
„Zzaraniarzami*, „bajeczneni hasłam)* 
i oczywiście, z żydami, tworzyć zaś 
miała — polskie drobnomieszczań- 
stwo. 

Proszę się nie śmiać— spółdziel- 
czość naprawdę zaczęto uważać u nas 
za szkołę sklepikarstwa; w koopera- 
tywach naszych nierzadko spotkać 
się można z twierdzeniem, że głów- 
nym celem całego ruchu spółdziel- 
czego jest wytworzenie polskiego sta-. 
nu średniego, czyli rodzimych po- 
średników wyzyskiwaczy. 

Bywają .opiekuni i 


przy jaciele. 


` których opieka równa się śmiertelne, 


mu uściskowi. Takim opiekunem dla' 
kooperacji były i są żywioły drobno- 
mieszczańskie—a więc endecja prze- 
dewszystkiem. -To stronnictwo, któ- 
rego popularnym organem jest dwu- 
groszówka 'nie mogło szczerze sprzy- 
jać ruchowi: spółdzielczeiiu; a w jego 
uśmięchach i. przyjaznych gestach w 
strong naszych stowarzyszeń spół- 
dzielczych krył się zawsze povałunek 
Almanzora, dążący do zarażenia wro- 
ga własnym jadem. Zaopivkuwać się 
kooperacją iak, aby ją uuieszkodli- 
wióć—oto spółdzielczy program dwu- 
groszówki. 
„Społem“ przez długi—może na- 
zbyt długi—czas znosiło tę opiekę i 
różne przyjacielskie rady w milcze- 
niu, nieraz zrażając: sobie przez to 
ludzi, którzy mogli posądzać je o 
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W środę 
wiecz. 


wprzęganie się do służby zgoła nie- 
demokratycznych i niespółdzielczych 
zamierzeń. 

Dopiero w ostatnim numerze or- 
ganu stowarzyszeń spółdzielczych 
znajdujewy mocną i stanowczą od- 
prawę w kierunku dwugroszówki i 
solidaryzującego się z nią „Ogniska“. 
Oto -najważniejsze ustępy z tego ar- 


'tykułu, który zapewne riemało przy- 


się do oczyszczenia powietrza 
spółdziel- 


czyni 
wokół naszych organizacji 
czych. 

Po paru słowach wstępu. pod 
adresem działaczy: dwugroszowych 
„Społem* powiada: 

„Ktoby śmiał myśleć ełożnje, a 
co gorsza, pozwolił sobie konsekwen- 
tnie w: tym samym kieranku praco- 
ten zasłuży u tych panów na 

„doktrynera*, trzymającego się 
wzorów zachodnio - europej- 


„miano 
ślepo 
skich“, 
„łrym pod tym względem ; trzy- 
ma jedno z najmiodszych; a zarazem 
najpoczytniejszych pism  warszaw- 
skich. Na jego szpaltach bywa tak 
jak w modlitewniku imć Pana Pod- 
bipięty, o którym: mawiąt Wołody- 
jowski, że dziwne jest w tej książce 
materji pomieszanie“. Takie subtel- 
ności, jak różnice interesów klaso- 
wych i ekonomicznych wogóle — to 
'— powiedzą nam — dobre dla 'za- 
granicy, U nas ze względu na wy- 
jątkowe położenie: kraju, ¿trzeba to 
wszystko ' pogodzić: nauczyć się 
paść pospołu jagnięta z wilkami, na- 
pędzać polskie muchy do pomagania 
pająkom wesnuciu sieci pajęczych, a 
00 ża tem idzie, połączyć węziem 
saktamental wyni interes polskich 
spożywców «sinteresem prywatnego 
handlu polskiegc! (Czemu. nie odrazu 
interes związków zawodowych z in- 
veresem grubych fabrykańtów): Łas- 
ka, takiego takramentu wykaże nie- 
bawem swe nadprzyrodzone skutki... 
dla kupców. Bo miljony spożywców, 
to (fraszka! Kilka tysięcy kupców 
stanowią o zbawieniu kraju! Otóż w 
imię tejże samej nieubłaganej logiki, 
należy wpajać w młode kooperatwy 
u nas, że ich zadaniem nie jest usu- 
wać pośrednika, ale mnożyć i wzmac- 


.glbrżymiej, 


Występ 
Z elazowskiego. 


TM 


niać jego zastępy, że wprawdzie do- 
brze jest zakładać większe stowarzy- 
szenia i hurtownie spółdzielcze, ale 
po to tylko, by one prowizowały 
prywatne handle i sklepy. 

„A wówczas! t, j. kiedy w pol- 
skich głowach zapanuje babel wsze- 
Jakich pojęć, kiedy tak odrębne za- 
sady ekonomiczne, jak indywidualizm 
i solidaryzm, przetopią się tam w 
jedną bezkształtną chaotyczną bryłę 
gdy posłuszna kooperacja przy- 


o 
łoży do tego powolną rękę — wów- 


— | 


czas! — lecz wówczas dopiero, ta sa 
ma gazeta przystąpi do udzielenia 


jej drugiego sakramentu: ochrzci ją 
mianem „Polskiej. kooperacji“! 

Dwugroszówka gniowa się za to, 
ze hurtownia nie chce uważać się za 
dostawcę sklepów prywatnych, inne- 
mi słowy gniewa się „źe kooperacja 
nasza nie chce zaprzeczyć sama so: 
bie oddawszy się na usługi pośredni- 
kom. 

Kooperatyści z dwugroszówki iz 
Ogniska“ byliby zadowoleni zapew: 
ne dopiero wówczas,gdyby kooperaty: 
wy używały zasad i haseł spółdziel- 
czych tylko na przynętę do łowienia 
mas spożywców w sieci rodzimych 
handeiesów. Do czego zaś dochodzą 
w tym kierunku to- widać z tego, że 
—jak podaje „Społem“ „tu i ow- 
dzie zjawiają się „patrjoci*, którzy 
doradzają likwidację oddawna istnie- 
jących spółek, aby zrobić miejsce... 
„dla kupca“. -W oczach tych panów 
zapewne i hurtownia istnieje tylke 
po to, aby oczyścić miejsce dla przy- 


„szłych polskich hurtowników, „wzbo: 


„obdzieranie 
jego obywa 


gacających kraj; przez 
większości 


teli. . 
W mocnej swojej odprawie po- 
wołuje się „Społem na przykłań 


dzielnego -organizatora spółdzielczegć 
w Poznańskim, ks. Wawrzyniaka, 
-„który w ustawie spółek poznań- 
skich nie zamknął do nich wstępu 
ani żydom api niemcom. A jednak 
spółki te stworzyły najtrwalszą pod- 
stawę dobrobytu i” samodzielności 
ekonomicznej Wielkopolski“. 
„Nienaturalny związek — powia- 
da w końcu „Społam* — sił ekono- 
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micznych: spożywców i kupców pruskim, przeszła na własność Rosji 


sprzeczny z ich naturą, musiałby do- 
prowadzić ruch spółdzielczy w Pol- 
sce do całkowitego zwyrodnienia i u- 
padku. Czy tego pragną publicyści 
z obozu „Gazety*Porannej*? Czy mo- 
Że też draźni ich to, że ruch ten nie 
znajduje się pod ich komendą?...* 
Jan Hempel, 


(IM. 


Pete 


Przed dwoma dniami obchodzo- 
no uroczyście w Petersburgu stulet- 
ni jubileusz istnienia Cesarskiej Bi- 
blioteki publicznej. Z, tego powodu 
znajdujemy w dziennikach peters- 
burskich opisy i felietony, poświęco- 
ne jej dziejom. Znajdują się w nich 
godne i naszej uwagi przypomnie- 
nia. 

„Trudno określić ściśle czas — 
pisze np. „Nowoje Wromia* — kiedy 
właściwie powstał księgozbiór, z któ. 
rego utworzyła się następnie obecna 
Cesarska Biblioteka Publiczna. Po- 
czątek jego odnoszony jest zwykle 
do drugie; ćwierci XVIII-go stulecia 
kiedy stała się głośną w Polsce bi- 
bljoteka warszawska, założona przez 
dwuch braci Załuskich — biskupa 
krakowskiego Andrzeja Stanisława 
i referendarza koronnego, potem bis- 
kupa kijowskiego, Józefa Andrzeja. 
Dużo zwłaszcza włożył w nią pracy 
ten ostatni, który po śmierci brata 
został jej jedynym właścicielem, 

Byl to zadziwiająco pracowity i 
wykształcony człowiek; zbieraniu 
książek i rękopisów poświęcił on ca- 
łe swoje życie i osiągnął znakomite 
rezultaty; ani przed nim, ani po nim 
nikt z osób prywatnych ani z mo- 
narchów, nie mógl stać się właści- 
cielem tak cenne) biblioteki, jak ta, 
którą zebrał Józet Załuski, który w 


ręburgka utloteta pub 


inwentarzu swym  naliczył trzysta 
tysięcy tomów i blisko dziesięć ty- 


sięcy rękopisów*, 

Warto przytoczyć również i głos 
petersburskiej „Rieczi*. Czytamy w 
niej co następuje: 

„Motorem głównym sprawy ut- 
wórzenia księgozbioru — była inicja- 
tywa prywatna, Jedną z lepszych 
części dziedzictwa, które przypadło 
w udziale Rosji po rozbierze Polski, 
- była wspaniała biblioteka warszaw- 
ska, zebrana i oddana do użytku pu- 
blicznego przez znakomitego znawcę 
i miłośnika książek, Józefa Załuskie- 
go. Kiedy Warszawa padła pod cio- 
sami Suworowa, zwycięscy skonfs- 
kowali bibliotekę Załuskiego « i prze- 
nieśli ją do Petersburga“, 


Bibljoteka Załuskich w r. 1795, 


na mocy specjalnej uwowy 2 rządem 


50) 
CLAUDE FARRERE. 


(Romans na ile wojny rosyjsko-japońsk.8j), 
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Spolszczył J. B. 


Wskazał na horyzoncie inne ko- 
miny, jeszcze z trudnością dostrze- 
galne, które wyjeżdżały na pełne mo- 
rze po dwa, lub po trzy w szeregu. 
Po chwili widać było maszty i ogól- 
ny zarys statków. Obydwie eskadry, 
'pósuwa ąc się naprzeciw sobie, kiero- 
wały się na północ, aby uszeregować 
się wkrótce do boju. 

— pozostajemy oczywiście 
czele?, zapytał Fergan. 

— Naturalnie, Czytał pan przed- 
wstępny rozkaz? 

Wszystkie statki ustawione będą 
w jednej linii bojowej, pancerniki na 
czele, krążowniki w tyle, Do boju 
wystąpi jednocześnie dwanaście okrę- 
tów.. I bądź pan spokojny! Dzisiaj 


na 


dzień 10 sierpnia nie będzie powtó- 
CZODY... 
- Bpuścił oczy 1 uśmiechnął się 


szczególnie, ostro, z pewnego rodzaju 
wyrazem duninej bolesci ua twarzy. 
Ciągnąt dalej, mówiąc powoli: 

Nie będziemy nieśmiałymi. | 
będziemy się bili zbliska.. © tyle o 
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i to troieum wojenne stajo się ka= 
mieniem węgielnym rosyjskiej Bibljo- 
teki publicznej. Przewiezienie to od- 
było się bez żadnej krzywdy dla 
bibljoteki. Jak stwierdza cytowane 
już „Now. wremia*, z liczby 800 ty- 
sięcy tomów dojechało do Peters- 
burga tylko 292 tysięcy. Książki pa- 
kowano w ten sposób, że, o ile nie 
odpowiadały wymiarom pak, prze- 
rąbywano je na pół. W stolicy nad- 
newskiej Bibljoteka Załuskich uloko= 
wana została w pawilonie ogrodowym 
pałacu Aniczkowskiego. 

~ Za Pawła I gospodarzem zbioru 
był prezes Akadem]i Sztuki Choiseul- 
Gouffier, który nosił się z projektem 
rozdania książek poszczególnym in- 
stytucjiom naukowym. Od 1800 roku 
administratorem jest hr. Btroganow, 
za jego rządów książki przenoszą się 


nareszcie z więzienia pak na półki 
bibljoteki publicznej, której gmach 
wzniesiono w r. 1801. 

Przenosiny trwają do r. 1811. 


Otwarcie bibljoteki miało nastąpić w 
1812, lecz z powodu wojny i obawy 
zwycięskiego zagarnięcia zbiorów 
przez Napoleona, książki hr. Załus- 
kiego odbywasą tułaczkę nową ivna- 
ładowane na statek wędrują na je- 
zioro Ładoskie, — zresztą już w to- 
warzystwie. 

„W r. 1805 do biblioteki wpły- 
nęła bogata kolekcja dróvnego urzęd- 
nika naszego poselstwa w Paryżu, 
Dubrowskiego, któremu udalo się w 
czasie rozbojów i podpalań jakobiń= 
skich uratować od zguby i zebrać 
kilka tysięcy manuskryptów ze sta- 
rych bibljotek* („Riecz*). 

Wreszcie w r. 1818 (za rządów 
pierwszego dyrektora, Olenina), osta- 
tecznie zatrzasnęły się za zbiorami 
Załuskiego podwoje gmachu bibljo- 
tecznego, z tem, by w lat 19 później 
jeszcze raz otworzyć się na przyjęcie 
nowego zasiłku polskiego. W 1882 
roku wsiąkają do księgozbioru pe- 
tersburskiego bibljoteki: puławska 
Czartoryskich (8,000 tomów) i publicz- 
na bibljoteka warszawska, licząca 
około 130 tysięcy tomów, z których 
część (dubieiy) oddano do bibijoteki 
uniwersytetu petersburskiego. 

Na zakończenie parę cyfr. Jak 
wiadomo, Cesarska bibljoteka pu- 
bliczna zajmuje pod względem ilości 
zbiorów 8-cie miejsce w świecie. 
(W chwili obecnej przeszło trzy mil- 
jony numerów katalogu). Najliczniej- 
Szy, oczywista, dział książek w ję- 
zyku rosyjskim: 906,734 tomów. 

Bibijoteka ta, wobec powyżej 
przytoczonych dziejów jej powstania 
i wielu pomników piśmiennictwa pol- 
skiego, jakie zawiera, stanowi i dla 
naszych badaczy i uczonych, zwłasz- 
cza historyków, cenną  skarbnicę 
Źródeł, z której korzystają coraz ob- 
iiciej, . 
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NOWY KURJER ŁÓDZKI — 19 stycznia 19:2 r. 


Ciekawy dokument. 


W rewelaciach swoich z za ku- 
lis hakatystów p. Fr. Krysiak przy- 
tacza ciekawy dokument, © którym 
pisze, co następuje: 

„W aktach giównego zarządu 
Ostmarkenverajnu w Berlinie znajdu- 
je się pod datą 5 lipca 1912 roku 
obszerna opinia rzeczoznawcza pro- 
fesora geologii na uniwersytecie Ja- 
giellońskim w Krakowie Józeta Grzy- 
bowskiego 0 terenach naftowych w 
Kamionce pod Dębiną. 

W jaki sposób jego memoriał 
dostał się do rąk zarządu Osmarken- 
veranu w Berlinie i figuruje w ak- 
tach w fascykule zatytułowanym 
„Ruthenisch Nationalkomitee“, czy 
opracowany został specjalnie na żą- 
danie rusinów i ci go przesłali do 
berlina, aby namówić tamtejszy 
Deutsche Bank do dania pieniędzy 
na projektowaną w Kamionnie rusiń- 
sko-pruską kopalnię naity, czy może 
prof. Grzybowski napisał go dla wy- 
działu krajowego we Lwowie, a on 
stąd powędrował via Katowice do 
Berlina, nie moja rzecz rozsądzać. 

Dosć, że ten memoriał krakow- 
sklego ' profesora w rusińskich ak- 
tach hakatystów się znajduja i ża go 
miałem w rękach 

Prof. Józef Grzybowski niewąt 
pliwie—slusznie się domaga p. Kry- 
siak — wytium czy, dla kogo pisał 
swój memor,ał, i kto go u niego za- 
mówił. 


Trzęsienie zi mi i wulkany 
w Japenjh 
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Japonia należy do krajów, naj- 
częściej nawiedzunych przez trzęsie- 
nia żiemi; jeżeli tak się wyrazić moż- 
na, jest krajem klasycznym wstrząś- 
nień wulkanicznych. 

W świeżnj pamięci zostało jesz- 
cze straszliwe trzęsienie ziemi na je- 
sieni r. 1891, podczas którego, tak jak 
obecnie — powtarzały się ciągle set- 
ki poszczególnych wstrząśnień z kil- 
kuminutowemi zaledwie przerwami. 
W dwuch najbardziej przez katastro- 
fę dotkniętych prowincjach, Owari i 
Mino, trzęsie nie ziemi zniszczyło 82 
tysiące domostw, 5 tysięcy domów, 
które ocalały od trzęsienia ziemi, po- 
chłonął pożar. Okolo 400 tys. ludzi 
pozostało bez dachu nad głową, prze- 
szło 8 tys. zginęło na miejscu, 10 tys. 
stało się kalekami. 

Podczas trzęsienia ziemi, które 
na 87 lat przedtem nawiedziło Tokjo 
i okolice, miało zginąć 100 tys. ludzi; 
większa część padła otiarą wybuch- 
łych po trzęsieniu ziemi pożarów. 


ile będzie tego potrzeba... Nauka w 
las nie posziła,,, 

Podnióst nagle oczy i utkwił je 
w Ferganie: 

— Wiemy obecnie, że aby zwy- 
ciężyć na morzu, należy przygotowy- 
wać się systematycznie i przewidu- 
jąco, następnie rzucić się z zajadło- 
ścią i uniesieniem... Tak postępowali: 
Rodney, Nelson i Franciszek Sufien 
I my tak postąpim$.. -> 

Herbert Fergan odwrócił się. Nie 
odpowiedział ani słowa. Zdawał się 
śledzić z wytężoną uwagą bieg pan- 
ceruików wkraczających na linię, Po 
ciężkiej chwili milczenia, margrabia 
Jorisaka zapytał nagle: 

— (zy będzie pan na tyle po- 
błażliwy i przebaczy mi? oto nasz 
wspólny przyjaciel wice hrabia Hi- 
rata wzywa mnie gesteni... Rozchodzi 
się o drobną sprawę techniczną., 

W tej chwili Herbert Fergan prze- 
stał obserwować ewolucie pancerni- 
ków, które zdążyły się jednak jeszcze- 
zakończyć: 

— Proszę bardzo!., proszę -iśćl... 
Do widzenia O-Sadao San, Sam mu- 
szę zejść. Czy to nie godzina sniada- 
nia? Być morze kolację spożywać 
będziemy późno... 

Dowiódł swego zrównoważonego 
usposobienia, odzy wając się z ilegmą 
i przyprawiając ją pewną dozą hu- 
moru: 

— Później niż dotychczas, kto 
wie? i 


XXVI. 


— Przeto wieżyczki obracać się 
będą za pomocą elektryczności? 

— Dopóki motory będą mogły 
je obracać. Na wypadek uszkodzenia, 
uciekniemy się do hydraulicznego 
obracania; w ostateczności do pracy 
ręcznej, Tak brzmi rozkaz. 

— Poddamy mu się z rozkoszą. 

I wice-hrabia  Hirata Takamori 
skłonił się przedewszystkiem według 
dyscypliny woskowe), dotykając pal- 
cami brzegu Swuj czapki, a następnie 
zgiął się, według zwyczaiów starej 
Japonii, wpół, składając ręce na ko- 
lanach. 

— A teraz uciekam. 

Chciał się oddalić, lecz margra- 
bia Jorisaka zatrzymał go: 

— O-Takamori San, czy panu 
spieszy się bardzo? Niema jeszcze 
południa. Czy będzie panu dogadzać 

"jeżeli pomówimy z sobą nieco? 

Wice-hrabia Hirata otworzył wa- 

chlarz, który nosił w rękawie: 


— (0-Sadao San, czynisz mi wiel- 
ki zaszczyt” W rzeczywistości nie 
chciałem zabierać ci twych szlacha- 
tnych chwil wolnych i dlatego wia- 
śnie chciałem się oddalić. Lecz po- 
chlebia mi pańska grzeczność. Pro- 
szą mi zatem powiedziec: co pan my- 
śli o tym drobnym deszczu, podo- 
buym do mgły? Nie sądzi pan, że 
będzie on nam za chwilę przeszka- 
dza! podczas bitwy? 

Niargrubia Jorisaka spojrzał z 
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Najsiynniejszy wulkan japoński 
jest zarazem najspoko niejszym. Jest 
to uchodzący za górę świętą; tak 
często przez sztukę uwieczuiany Fu- 
ziliama, który od niepamiętnych cza- 
sów nie dał znaku Życia. 

Niestety, oprócz tego patriarchy, 
Japonia, zarówno na wyspach połud= 
nowych, jak na półnoenych, ma 
mnóstwo wulkanów czynnych prawie 
aiągle, 

Do na'straszniejszych należy Ban- 
daisan na północy, którego wybuch 
w lutym roku 1890 pochłonął setki 
ofiar. 

Na południu, królem wulkanów 
jest olbrzymi Asosan, największy 
wuikan świata, który teraz zaczął 
znów wybuchać i zasypywać wyspę 
Kiu-Sziu strumieniami lawy i chmu- 
rami popiołu. Niejednokrotnie już 
niszczył okolice, Pierwszy jego wy- 
buch, zapisany przez historję, datuje 
się z roku 796; 0d ostatniego (w roku 
1908) nie upiynęło jeszcze lat sześ- 
ciu. Już w Kumamoto, w odległości 
40 kilometrów, skąd wyruszają wy- 
cieczki do wulkanu, widać w kierun- 
ku półńocno-wschodnim kłęby dymu, 
wydobywające się z Asosanu, W dal- 
szej drodze spotyka się równiny, na 
których uprawiają ryż, mija się To- 
szitę, wody mineralne u stóp wul- 
kanu, poczem wkracza siędo bardzo 
malowniczej okolicy, pokrytej trawą 
i mchami. 

Pod tą piękną powłoką kryla się 
jedhak kuchnia piekielna wulkanu; 
tu i owdzie widać stawki, pełne wo- 
dy gorącej lub słupy pary, wydobya« 
wające sią z pod ziemi. Tę gorącą 
wodę za pomocą rur bambusowych 
sprowadzają okoliczni mieszkańcy do 
domów, (Gdy wulkan nie jest czyn- 
ny, można dojść aż do szczytu i zaj- 
rzeć w olbrzymi otwór lejkowaty, z 
którego wydobywają się chmury dy- 
mu i pary i rozlegają się grzmoty. 
podziemne. 

Nad sam właściwy krater za- 
puszczać się nie można, gdyż na je- 
go brzegach sterczą skały zwietrzałe, 
które w każdej chwili mogą się oder- 
wać i pociągnąć za sobą śmiałka w 
przepaść, ogniem ziejącą. 


Wiadomości ogólne. 


O Zastępca Ministra. Naj- 
jaśniejszy Pan, po najpoddańszym ra- 
porcie ministra oświaty Kasso w d. 
8 b, m. pozwolił, żeby członek rady 
ministra Płaffius von Bernhard speł- 
piał niektóre czynności ministra o- 
światy, między innemi żeby zasiadał 
za ministra w senacie i w wyższych 
instytucjach państwowych. 

o) Zmiana trybu budźżeto» 
wania. W lutym roku ubiegłego 
grono posłów do Dumy państwowej 


roztargnieniem na burzliwe i mglist« 
morze: 

— Być może, mruknął. 

Poczem rzekł nagle: 

— (0-Takamori San, proszę wy: 
baczyć mi mą niegrzeczność; prag 
nąłbym postawić panu pytanie. 

— Racz pan je zadać, odpowiedzał 
Hirata. Zamknął wachlarz i pochy- 
lit głowę, jakby pragnął lepiej siy- 
szeć. Margrabia Jorisaka mówił bar- 
dzo wolno, głosem poważnym i wy- 
raźnie: 

— Proszę mi pozwolić naprzód 
przytoczyć wspomnienia, wspólne 
nam  obydwom. Rodziny naszą 
aczkolwiek nieprzyjażnie usposobio- 
ne względem siebie za dawnych cza- 
sów, częściej jednak walczyły obok 
siebie podczas licznych wojen cy- 
wilnych i zewnętrznych. Niedawno, 
chcę powiedzieć, podczas Wielkie) 
Zmiany, ojcowie nasi wzięli za broń, 
aby wspólnie przywrócić władzę ce- 
sarską. A chociaż, nieco później, 
podczas wypadków w Koumamoto *), 
ta braterskość wojenna została przer< 
waną, przelana wówczas krew nie 
przeszkodziła nam, pauu i mnie, za- 
wiązać węzeł przyjaźni w dwanaście 
lat potem, gdyśmy wstąpili tego sa- 
mego dnia na służbę cesarską. 

(D. «a. n.) 


*) W Koumamóto mianowicie zwycię: 
żony zostal saigo w roku 1877, a z nim cały 
klan Satsouma, 
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złożyło wniosek do ustawy o zmia- 
nig terminu wnoszenia przez rząd do 
izb prawodawczych projektów b ud- 
żętów w ten sposób, aby rok budże- 
iwy mógł się rozpoczynać 1-14 
kwietnia każdego roku, a nie 1-14 
stycznia, jak jest obecnie. Motywem 
pobudzającym do takiej zmiany. jest 
pkolicznosć, że izby prawodawcze 
mie zdążają obecnie z uchwaleniem 
budżetu przed 1-14 stycznia, skut- 
kiem czego państwo pozbawione jest 
20 roku przez czas pewien regularne- 
go budżetu. 

Komisja budżetowa Dumy wnio- 
sek powyższy uznała, podług infor- 
macji Biura pracy spolecznej, za po- 
żądany. j 

¿o informacje. Ministerjum 
oświaty poieciło kuratorow okręgów 
naukowych nadesłać informacie o 
wyznaniu i przekonaniach politycz- 
uych dyrektorów i inspektorow za- 
zładów naukowych. 

Zarządzenie powyższe pozostaje 
w związku z opracowywanym obec- 
nie projektem mianowania na te sta- 
nowiska osób tylko wyznania prawo- 
sławnego i apolitycznych. Iniormacje 
owe ministerjum już otrzymało. 

& Kasso pozostaje. Jak za- 
pewnia „Russkoje Słowo“, pogłoski o 
dymisji ministra oświaty Kasso, po- 
zbawione są wszelkie) podstawy. 

P. Kassò pozostaje bezwarunko- 
wo na swem stanowisku, 
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|] kesona królewska na 
Wawelu. Wczoraj w skarbcu na 
Wawelu złożono koronę królewską, 
znalezioną w granicach Królestwa 
Polskiego. Spoczywa ona obok ko- 
rony Kazimierzowskiej. 

D Sernianizacja na cmen- 


tarzu. W Palerku pod Nakiem 
zmari w roku zesztym brukarz D. 


Zona jego zamówiła w Nakle na 
grób męża nagrobek z tablicą z na- 
pisem. polskim. Po kilku tygodniach 
przychodzi syn zmarego zapłacić 
nagrobek i tablce 1 prosi zarazem, 
aby tablicę usunąć, bo on est urzę- 
dnikiem na kolei; denuncjowano go, 
e na grobie jego oca «na duje się 
is polski i polecono  aapis usu- 


t Nie chcąć stracić posady, uczy- 
nii zadość żądaniu swych przełużo- 
nam. 
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ZA Poe wieza 
A talisym Gorkij w Rosji. 
Według ostatnich wiadoniosci, Ma- 


ksym jUorkij znajduje się juz obec- 
nie w Rosji, ukrywa jednak miejsce 
swego pobytu, wobec tego, że wed- 
iug zdania lekarzy, wszelki jego u- 
dział ' w przyjęciach lub uroczysto- 
ściach, będzie miał na jego zdrowie 
szkodii | wpływ. 

Z tego również 
mieszkać będzie 
centrów. 

A Fo zjeździe oświatowym. 
Zjazd oświatowy w Petersburgu do- 
płynął szczęśliwie do końca, Za- 
wdzięczać to należy kierownikom 
zjazdu, którzy licząc się z grożącem 
mu niebęzpieczeństwem zamknięcia, 
nie poddawali ostrzejszych uchwał 
sekcyjnych pod głosowanie, a niektó- 
rych nawęt nie ogłaszali. 

Do takich, nieogłoszonych, nale- 
żą motywy rezolucji sekcji szkół ob- 
coplemiennych. Ogłoszono tylko u- 
chwałę sumą. Radykalniejsi człon- 
kowie zjazdu nie byli z tego zadowo- 
leni, a nawęt wystąpili z protestami, 
których jednak prezydjum zjazdu nie 
uwzględniło, ograniczójąc się jedynie 
na zaciągnięciu ich do' protokułów. — 
Dzięki tym zarządzeniom, zjazd mógł 
doprowadzić prace swoje do końca, i 
chociaż nie zadowolił żywiołów ra- 
dykalniejszych, lecz za to może przy- 
niesie jakieś pozytywne korzyści. 

A Losy lIljodora. Minister- 
jum spraw wewnętrznych rozkazało 
odpowiednim władzom pozostawienie 
Iliodora w spokoju. 

A smierć pretfesora-polaka. 
W Charkowie zuiarł profesor na wy- 
lziaie medycznym tamtejszego uni- 
wersytetu, Opęchowski, polak z po- 
shodzenia, który po ukończeniu uni- 
"ersytetu w Kijowie, wyjechał w ce- 


względu Gorkij 
zdala od wielkich 
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lach naukowych zagranicę, skąd po 
powrocie wykładał na uniwersytecie 
w Dorpacie, a od 1903 r. na wszech- 
nicy charkowskiej. 

Zmarły liczył lat 60. Zwłoki je- 
go będą przewiezione do kraju i po- 
chowane w Lublinie. 

A Walka zpijaństwem. Ze- 
branie gminne kozaków w folwarku 
Frołowa, w pobliżu Carycyna, zađe- 
cydowało zamknąć dwa, znajdujące 
się we wsi, monopole, pięć restaura- 
cji i pięć wyszynków piwa. 

Uchwalono również zamknąć bu- 
fet w klubie miejscowym. 

A Samobójstwo dzienni- 
karza. W Moskwie powiesił się 
młody. lecz ceniony dziennikarz i pu- 
blicysta Łopatin. 

Powodem powieszenia — nieza- 
dowolenie z życia. 


Z Litwy i Rusi. 


X Uchylenie konfiskaty 
„Dziennika kijowskiego”. Dnia 27-go 
grudnia r. z. „tymczasowy komitet 
do spraw prasowych“ zarządził kon- 
fiskatę Nè 330 „Dziennika kijowskie- 
go“ za zamieszczenie wiersza Remi- 
gljusza Kwiatkowskiego p. t. „Ostat- 
nia noc nad Elsterą*, postanawiając 
jednocześnie wytoczyć proces z art. 
129 (p. 1 i 6). 

Wedtug ustaw obowiązujących 
postanowienia komitetu podlegaią za- 
twierdzeniu izby sądowej. Na ostat- 
niem administracyjnem posiedzeniu 
miejscowej izby sądowej powyższa 
decyzja komitetu była rozważana, 

Izba nie znalazła we wspomnia- 
nym wierszu cech przestępstwa, 
przewidzianego w art. 129 (p. 1 i 6) 
i wobec tego konfiskatę Ne 830 „Dzien- 
nika“  uchylifa, uwalniając jedno- 
cześnie redakcję od odpowiedzialno- 
ści. 

X Rewizje. W szeregu mia- 
steczek, w okoiicy Żytomierza prze- 
prowadzono masowe rewizje, mające 
na celu wykrycie agentów emigra- 
cyjnych, 


Viatomości krziowe, 
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+ kara prasowa Redakcja 
tygodnika „Łowiczanin* skazana z0- 
stała w drodze administracyjnej na 
rb. 100 kary za artykuł w nr. 50 
p. u. „Ku przestrodze“. 

-- udczyt posła Jagiełły. 
W nadchodzący czwartek, w Wor- 
szawie, o godzinie 8 wieczorem w 
sali „Farmonja* (Długa 40) poseł Eu- 
geniusz Jagiełło wygłosi. odczyt p. D. 
„Budżet w państwie współczesnem, 
prawa budżetowe Dumy Państwowe) 
a stosunek do nich $.-D, frakcji”. 

+ Zjazd rodziny Ronikie- 
rów. W Warszawie z echali się na 
zazd przedstawiciele rodu hrabiów 
Ronikierów, którzy przyszli do wmo- 


sku, że hr. Ronikier cierpi nie- 
winnie. 

W celu uniknięcia pomyłki są- 
dowej i ocalenia honoru rodziny, 


krewni hr. Ronikiera zadecydowali 
dążyć drogą prawną do kasacji wy- 
roku. 

Uchwalono również 
liczbę ;ego obrońców. 

+ henryk klimontowicz.-— 
W sobotę ubiegłą zmarł w Kaliszu 
dyrektor bawiące) tam obecnie trupy 
Henryk Klimontowicz. 

Zmarły przez długie lata był ar- 
tystą dramatu i komedji we Lwowie, 
potem objął kierownictwo trupy, z 
którą przyjeżdżał równieź do Łodzi. 
Zmarł w sile wieku przeżywszy 
lat 46. i 

+ Za kradzeż koron. —W 
sprawie zwanej kradzieży koron 
wartościowych z obrazu św. Józefa 
w kościele kolegialnym w ' Kaliszu, 
zapadł w sobotę wyrok. Za kradzież 
z włamaniem skazani zostali; na poz- 
bawienie wszystkich praw. stanu i 
roboty ciężkie: Franciszek Wytczak 
— 8 lat, Stefan Stowiecki, jako nie- 
pełnoletni — na 5 lat i 4 miesiące 
i obaj po ukończeniu kary na osie- 
dlenie dożywotnie. 

+ hewizje u rabina. W 
Będzinie, w unieszkuniu nowoobra- 
nego rabin» policja miejscowa doko 
nała rewjzii i badała rabina w spra- 


powiększyć 
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wie udziału jego w ruchu wolnościo- 
wym. 

+ Przytułek dla pztników. 
P, Eugenja Stauistawowa Kierbedzio- 
wa ofiarowała 250,000 rubli na zbudo- 
wanie w Częstochowie przytułku dla 
pątników. 


Przeprowadzenie tego zamiaru 
objęło warszawskie Tow. hygje- 
niczne, 


Z piśmiennictwa. 


„Zycie polskie“, 


Otrzymaliśmy pierwszy numer 


nowego miesięcznika ilustrowanego, 
poświęconego literaturze, sztuce i 


sprawom społecznym, wxorowanego 
na zagranicznych, a głównie angiel- 
skich tego rodzaju wydawnictwach. 

Nowe pismo odrazu stanęło na 
bardzo wysokim poziomie i swym 
pierwszym zeszytem zadowolić może 
najwybredniejsze wymagania. 

Zeszyt pierwszy „Zycia Polskie- 
go“ został poświęcony w  zuaćznej 
swej części, Wawelowi;, obe)muje 
nadto działy literackie, artystyczne, 
naukowe, oraz przegląd chwili bieżą- 
cej, wszystko pióra pierwszorzędnych 
naszych pisarzy, a więc: Lucjana 
Rydla, Kornela Makuszyńskiego, Wa- 
cława Sieroszewskiego, Jerzego Zu- 
ławskiego i wielu innych. 

Nadto „Zycie Polskie* zawie- 
ra przeszło 70 artystycznie wy- 
konanych ilustracji: kolorowych zdjęć 
z natury, rysunków, portretów, wy- 
konanych bądź drukiem trójbarw- 
nym, bądź litografowanych., 

Dodać należy, że ilustracje kolo- 
rowe nie były dotąd stale w żadnem 
polskiem drukowane ' piśmie, jako 
rzecz nader kosztowna. 

Naczelnym redaktorem świetnie 
zapowiadającego się miesięcznika, 
jest znany i bardzo ruchliwy publi- 
cysta, p. Stanisław, Dzikowski, wy- 
dawca zaś — łodzianin, p. Ludwik 
Fiszer. 

Wydawnictwo „Zycia Polskiego* 
jest nowym wysiłkiem, po nieuda- 
nych eksperymentach „Miesiąca Ilu- 
strowanego*, stworzenia poważnej, po 
europejsku prowadzonej, polskiej ilu- 
stracji miesięcznej, 

Nowej polskiej placówce publi- 
cystycznej, życzymy powodzenia. 


& sali odczylowej, 


Prelekcja Eugenjusza Soko- 
tow skiego. 

Gdy na mównicy, w sali Tow. 
Krzewienia Oświaty, ukazała się w 
sobotę wieczorem, szlachetna i tak 
pełna wyrazu, sympatyczna i popu- 
larna postać p. Eugenjusza Sokołow- 
skiego, tłumnie zgroniadzona publicz- 
ność przywitała ją gromkim, serde- 
cznym oklaskiem. 

P. Sokołowski rozpoczął swą 
prelekcję od podziękowania Tów. 
„Przyszłość,“ którego staraniem od- 
czyt powyższy został zorganizowany. 

Następnie, w swym blizko trzy 
godziny trwającym odczycie, przed- 
stawił słuchaczom sprawę alkoholu 
pod względem ekonomicznym, spole- 
cznym, politycznym i hygienicznym, 
wytączając przed nami caią siłą swe- 
go talentu krasomówczego, barwny 
i taki żywy obraz te) wielkiej bolącz- 
ki, której na imię pijaństwo. 


Co za moc materjału, jaka mass 


porównań cytat, cyfr i argumentów. 
"Ileż było w nim głębokich myśli, 

z głębi serca idących rad. 

` Wykład jasny, bo przystępnie 

wyłożony, Sprawił, że słuchało się 

odczytu z wytężoną uwagą. 

W interesującą ujęty formę, wy- 
powiedziany z niezwyklym, a szcze- 
rym entuzjazmem odczyt, ten ukazał 
nam p. Eug. Sokołowskiego, w nowej 
dla nas postaci: w postaci zupełnego 
abstynenta, gorącego obywatela kra- 
ju, bolejącego całą głębią swej du- 
szy i wzniosłem sercem, nad niedolą 
swego ukochanego kraju, kąpiącego 
się w morzu alkoholowem. i 

Dotychczas znaliśmy go jako wy- 
bitnego publicystą i prelegenta, jako 
skromnego pracownika w swym za- 
wodzie prawniczym, wreszcie jako 
ruchliwego działacza na polu spo- 


łecznem. 


Dziś przybywa doń nowa cecha, 
p. Eug. Sokołowski występuje jako 
zdeklarowany abstynent, nawołuje de 
abstynencji i historją swego żywota 
zaświadcza dobroczynność skutków, 
wypływającą z wyznawania jej dla 
samego siebie. 

Brak słów dla wyrażenia entu- 
zjazmu, który zapanował na sali, pe 
skończeniu prelekcji, wśród w sku- 
pieniu słuchającego jej pięćsetnego 
tłumu. 

Powiedzmy tylko, że audytorjum 
przeżyło razem z prelegentem piękną 
chwilę, jak to raczył sam prelegent 
się wyrazić; bolało razem z nim, 
śmiało się i płakało 

Bolało nad nieszczęsną krainą, 
w której alkohol czyni coraz większe 
spustoszenia. i 

Smiało się nad humorystyczng 
stroną argumentów przeciwników idet 
abstynenckiej. 

Płakało ze szczęścia, że isthieje 
jednak u nas garstka ludzi, których 
nie zraża chwilowe niepowodzenie, 
którzy nie padają na duchu, nie dają 
się złamać kamienną obojętnością 
jednych, a często złym, z bezsilne) 
pochodzący wściekłości, żartem, dru- 

ich. 

ji Odczyt sobotni miał więc, pod 
względem agitacyjnym, wielkie zna: 
czenie dla Tow. „Przyszłość“. 

A że udał się również pod wzglę- 
dem  materjalnym, głównie dzięki 
sprzężystości, energji, wielkiej zna: 


jomości rzeczy i pracy p. doktoro- 
wej Skalskiej, uważać go należy za 
szczęśliwą imprezą Tow. „Przysz- 


tość“, która zachęci go do dalszych. 
w tej mierze przedsięwzięć. 3 
J. B, 


fczedstawienia 
dla naszych abonentów. 


Z powodu wy/azdu Operetki łódz- 
kiej na występy gościnne do Często- 
chowy, następne 24 przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów odbę- 
dzie się w teatrze Opery 1 Operetki 
przy ul. Konstantynowskiej M 16, 


w srodę 28 stycznia I9i4 r, 
Na przedstawienie to pęd 

piękną i melodyjną operetkę w trzec 

aktach z życia fabrycznego p. t. 


z pp. ltogińską, Grodnickim, St, Claire, 
Szczawińskim i Ochrymowiczem w 
rolach głównych. 

Bilety za okazaniem kwitu z opłaconej 
prenumeraty nabywać można od dziś 
w administracji pisma naszego. 


Dziś odbędą się bez- 
płatne 
porady prawne 
w redakcji maszego pisma 
od godz. © do 7 wiecz. 


sramne 


Kronika. 


= (d) Gubernja czy grado- 
naczalstwo. Prezydeot miasta 
oraz radny miejski p. Karol Eisert 
otrzymali wczoraj zawiadomienie te- 
legraticzne od p. gubernatora piotr 
kowskiego, że narada w ministerjum 
spraw wewnętrznych w sprawie utwo' 
rzenia gub. łódzkiej, względnie gra 
donaczalstwa, wyznaczona została na 
dzień 28 b. m. W naradzie tej wez- 
nią udział gub. piotrkowski szambe- 
lan Jaczewski, prezydent m. Łodzi 
p. Pieńkowski i p. Bisert, guberna- 
tor kaliski, oraz kilku wyższych w 
rzędników kancelarii generał-guber- 
natora warszawskiego. 

(() Manufaktura. Położe 
nie rynku manufakturowego w Ce- 
sarstwie polepszyło się znacznie przed 
świętami Bożego Narodzenia i prze- 
mysłowcy liczą, że ożywienie to po: 
trwa conajmniej do połowy lutego. 
Zapotrzebowanie ma towary jest o- 
becnie trzy razy większe niż jesienią. 

Dobrze zapowiadają się jarmarki, 
na które przemysłowcy bardzo liczą. . 


a R. "~ 
J PZA W, y s, ; m" g 
y 
folepszenie rynku nie jest jednak 
opartem na zbyt trwałych podwali- 


nach, gdyż śród przemysłowców pa- 
muje nastrój wyczekujący. Na skła- 
dach fabrycznych u naszych fabry- 
kantów leżą jeszcze duże zapasy to- 
waru stanowiące 8—10,000 bel. Fa- 
brykanci są obecnie niezdecydowani 
czy ustępować od cen, czy też trzy- 
mać się wykazanych w katalogach. 
Narazie panuje system zniżkowy— 
kwestja ta ustali się w ciągu dwuch 
tygodni. 

= (4) Paszporty rzemieśl- 
ników. Departament. policji w świe- 
żo wydanym okólniku przypomina 
rozporządzenie ministra spraw we- 
wnętrznych skierowane do urzędów 
„policyjnych, by komunikowały urzę- 
dom cechowym o wszystkich wy- 
padkach wydawania paszportów rze- 
mieślnikom cechowym, co ma na 
celu ułatwienie cechom ściągania o- 
płat cechowych od członków. 

= (k) © sąd polubowny. Za- 
rząd związku zawodowego czeladni- 
ków stolarskich, zwrócił się do gu- 
bernatora piotrkowskiego ze skargą 
na zarząd cechu majstrów stolar- 
skich o utrzymywanie przy cechu 
sądu polubownego, który na drodze 


nielegalnej załatwia zatargi, powsta- 
Jące pomiędzy czeladnikami a maj- 


strami, na korzyść majstrów. 
Gubernator wydał decyzję, pole- 

cającą skasowanie sądu polubownego 

pod groźbą zamknięcia związku maj- 


strów. 

— (7 Podatek od psów. 
Przyjmowanie opłaty podatkowej od 
psów i wydawanie odpowiednich 
znaczków rozpocznie się w kasie 
miejskiej dnia 28 b. m. 

= (j) O szkołę w Karcle- 
«ie. Pomimo przyznania przez 
władze gruntu szkolriego w Karole- 
wie, przedstawiającego obecnie wy- 
śoką wartość, oraz prawo do istnie- 
iącej szkoły komisji szkolnej szkół 
ogólnych miejskich, wyodrębniona 
niemiecka komisja szkolna, która za- 
władnęła samowolnie gruntem i sZKo- 
łą, rości sobie nadal pretensję do 
części tej posiadłości, 

Wśród członków niemieckiej ko- 
misji szkolnej powstał projekt zupeł- 
nego wyodrębnienia z etatów szkol- 
mych szkoły w Karolewie i utworze- 
mia oddzielnego etatu wydatków, któ- 
rych część płaciłaby niemiecka ko- 
misja szkolna, część zaś komisja 
szkolna szkół ogólnych. 

W przyszłości postużyłoby to za 
podstawę prawną do zawładnięcia 
połową cennych gruntów na rzecz 
niemieckiej komisji szkolnej. 

= (:) Umorzone podatki. 
Na skutek protestu niektórych wła- 
ścicieli nieruchomości łódzkich o nie- 
"właściwem opodatkowaniu za lata 
1912 i 1918 nieruchomości przez in- 
spektorów podatkowych, magistrat 
łódzki dokonał sprawdzań na miejscu 
i okazało się, że 87 pozycji podatko- 
wych podlega umorzeniu. 

= (ł) Przedłużenie ulicy. 
Jak już donosiliśmy, projekt prze- 
dłużenia ul. Andrzeja od ul. Ludwiki 
do Łąkowej, został już zadecydo- 
wany. 

Właściciele placów, przez które 
ma przejść wspomniana ulica zgo- 
dzili się już na oddanie potrzebnego 
terytorjum i zobowiązali się opłacić 
połowę kosztów zabrukowania ulicy. 

, Mimo to projekt przedłużenia 
ulicy nie może być urzeczywistnio- 
ny, gdyż jeden z właścicieli placów 
niezbędnych dla połączenia ul. Lesz- 
no i Ludwiki, p. Adolf Schmale, 
odmawia uparcie bezinieresownego 
ustąpienia placu. j 

— (d) amniejszenie izb s ar- 
bowych. Ministerium skarbu opra- 
cowałto projekt zmniejszenia liczby 
izb skarbowych, biorąc za podstawę, 
że jedna izba skarbowa obsługiwać 
ma kilka guberni. 

, Projekt przewiduje między inne- 
mi, aby na gub. kaliską, kielecką 
i piotrkowską utworzyć jedną izbę 
skarbową, z siedzibą w Piotrkowie, 

„ — (4) Seminarjum nauczy» 
cielskie. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń w magistracie, uchwalono 
wyasygnować z kasy miejskie) po 
25,000 rb. na kupno placów pod bu- 
dowę gmachów dla seniinarjów nau- 
czycielskich: polskiego i niemieckic= 
go, oraz 50,000 na budowę gmachu 
dla seminarium polskiego. Jak się 
dowiaduemy, uchwał powyższych 
piotrkowski rząd gubernjalny nie za- 
twierdził, 


erze", zakradli się 


— (k) Gemowa. Gubernator 
piotrkowski odrzuch starania pew- 
nej grupy obywateli żydów. o skaso- 
wanie wyborów nowych czlonków 
dozoru bóźnicznego. 

= (k) Wystawa cbhrazćw, 
Wystawa obrożów w Muzeum nauki 
i sztuki, która miala być  wczóraj 
zamknięta, została jeszcze przediużo- 
ną na 3 dni. W ostatnich dniąch 
sprzedano wiele obrazów. Ruch zwie- 
dza ących jest stale dość ożywio- 


nym. 

= (r) Zjazd techników w 
Warszawie. Wladze udzieliiy po- 
zwolenia na zjazd naukowy  techni- 
ków polaków w Warszawie w r. 
1915 z udziałem gości zagranicz- 
nych. 

= (k) Wycieczka uczniów. 
W sobotę” ubiegłą, wyjechała do 
Warszawy wycieczka uczniów łódz- 
kiej szkoły handlowej z kilku nau- 
czycielami na czele. Wycieczka zwie- 
dzi szereg zakiadów przemysłowych 
i różne pamiątki historyczne. 

= (r) Gdczyt u handlowe 
ców, Jutro, we wtorek 20 b. ui., o 
godzinie 9 wieczorem odbędzie się 
w lckalu Stow. wzajemnej pomocy 
pracowników handlowych przy ulicy 
Spacerowej Na 21, odczyt p. dr, Na- 
talii Gasierowskiej p.t. Europa w po- 
łowie XIX stulecia*, 

— (r) £zuoła muzyczna im. 
Szopena ogłasza za naszem pośred- 
nictwem, że protesor wyższego kur- 
su konserwatorium warszawskiego, 
znakomity pianista, Aleksander Mi- 
chałowski, obejmuje w  pomienionej 
szkole klasę fortepjanową i przyje- 
dzie na egzamin w nadchodzącą nie- 
dzielę, dn. 25 b. m, 

Egzamin odbędzie się o godz. 12 
w południe. 

Zapisy przyjmuje jeszcze kance- 
larja szkoły codziennie od 11 do 1i 
od 4 do 9.( Wólczańska Nè 28, róg Zie- 
lonej). 

— (k) Nowy związek zawo» 
dowy. Na ostataiem posiedzeniu 
piotrkowskiego urzędu gubernialnego 
do spraw związków i stowarzyszeń 
zalegalizowano ustawę związku za- 
wodowego pracowników przemysiu 
skórnego m. Łodzi, 

Zebranie organizacyjne odbędzie 
się w tych dniach. 

— (f) Wiaskaradia na Pogo- 
towie. Dorocznym zwyczajem u- 
rządzona w sobotę ubiegłą maskara- 
da na Pogotowie ratunkowe zgroma- 
dziła w salach teatru Wielkiego i 
„Corso“ tłumy publiczności. Wsród 
zastępów ciekawych i efektownych 
masek przeciskało się z trudnością. 


Niektórzy próbowali tańczyć, lecz 
były to tylko próby... tłok nie poz- 
walił. ś Bawiono się do późnego 
ranka, 


Zabawę urozmaicały piękne po- 
pisy baletu warszawskich teatrów 
rządowych. 

Kasa Pogotowia otrzymała po- 
ważny zasiłek. „Doroczne* nie zawio- 
dło. 

— (f) Etapy- W czwartek, pią- 
tek i sobotę ubiegłego tygodnia z 
aresztu policyjnego przy ul. Targo- 
wej wysłano znaczniejsze partje prze- 
stępców do różnych miejscowości, w 
których mają odbywać karę. W ty- 
godniu bieżącym do tego aresztu 
przyjdzie kilka partji aresztantów, 
wśród których znajdują Sią aresztan- 
ci poważniejsi. 


Wypachici. 


= (f) Spłoszeni kasiarze. 
Dzisiaj w nocy pomiędzy godzinami 
2 a3 rano włamywacze t. ZW, „kasSia- 
do kantoru Tow. 
akc. „Zawiercieś, położonego na pierw- 


szem piętrze domu nr. 8 przy ulicy 
Zielonej. 
Złodzieje dostali się wejściem 


frontoweni, od którego klucze posia- 
dają wszyscy lokatorzy domu fronto- 
wego. Widocznie ktoś zapomauiał je 
zamknąć, gdyż na drzwiach tych nie 
ma śladu właniania, a w nocy przed 
kradzieżą, stróż nocny zamykał te 
drzwi, mimo że o godz. 11 wieczorem 
były zamykane. 

W kantorze złodzieje usiłowali 
rozbić drzwi pancerne, wiodące Uo 
skarbczyka, w którym sto! kasa pan- 
cerna. W cenwili gay wybili zamek i 
wywiercili otwór pół łokcia wysoki i 
ćwierć szeroki szniery usłyszeli stró- 
że nocni w podwórzu I wbiegli na 
górę, lecz drzwi były załarasowane z 
wewnątrz. Tymczasem włamywacze 


Ulutnmii sig ta. Sana drOLA, która przy- 
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tenumo -- 


szli, nie: pozostawiając za sobą żad- 
nych śladów prócz 2 łomów i rozbi- 
tych drzwi. 
= (9) Aresztowanie han- 
diarzy żywym towarem. Przed 
kilku dniami do lupanaru przy ul. 
Zachodniej przywieziono 19-letnią R. 
M. z Wiślicy. Niedoświadczona dziew- 
czyna dała sią uwieść złudnym o- 
bietnicom handlarzy żywym towa- 
rem, którzy pod pozorem wyrobienia 
korzystnej posady w Łodzi wywieźli 
ją do lupunaru jJ sprzedali. 
dziawszy się o tem krewni, wysłali 
do Łodzi kuzyna M, który przy po- 
mocy Tow. ochrony kobiet i policji 
wydostał nieszczęsliwą dziewczynę z 
domu rozpusty, Handiarzy żywym 
towarem aresztowano. 
= (R)  Żaczadzenie 8 
osób. Wczoraj, w dumu przy ulicy 
Wschodniej nr. 48, gay roznosiciel 
mleka zapukał do mieszkania rodzi- 
ny drobnego handlarza Epsztejna, 
zauważył wydobywa ący się zmie- 
szkania czad węglowy. Gdy nikt z 
mieszkania nie odpowiedział na pu- 
kanie wyważono drzwi.  Buchnęły 


kłęby dymu. W pokoju leżały na 
pod! dze, w stanie nieprzytomnym, 
wsz,s:y lokatorzy mieszkania, w 
liczbie ośmiu osób, odurzeni trują- 


cym gazem. 

Lekarz Pogotowia z trudem przy- 
wiózł wszystkich do samowładzy. 

— (0) śmiertelne oparzenie. 
Na podworzu domu przy ul. Prywat- 
ne) N 4 wpadł do kadzi z wrzącą 
wodą rubotnik Tomasz  Libiszewski, 
lut 48, i uległ tak ciężkim oparze- 
niom, że wkrótce zmarł w szpitalu 
Czerw. Krzyża. 


Zamiejscowa. 


= (z) O dane statystyczne. 
Władze powiatu łódzkiego zażądały 
od urzędów gminnych i od prezyden- 
ta m. Zgierza dostarczenia przed u- 
pływem dwuch tygodni, danych sta- 
tystycznych o obrotach, jakie osiąg- 
nięto w roku zeszłym w fabrykach, 
zakładach przemysiowych i handlo- 
wych, oraz o urodzajach zboża i 
traw pastewnych. 

Jednoczesnie z,powyższymi, ma- 
ją być dostacczone dane o ruchu lu- 
dności w r. z. 

— (z) W: ika z chorobami 
zakaź emi zwierząt. Urzędy 
gminne w pow. łódzkim otrzymały 
onegdaj, nadesłane przez władze po- 
wiatowe, tymczasowe przepisy © 
sposobach walki z chorobami zaraź- 
liwemi wśród zwierząt domowych. 
Przepisy te wskazują szereg sposo- 
bów prowadzenia walki, jaką wiuny 
podejmować urzędy gminne w razie 
wybuchu epizootji. 

— (k) Strejk w Zduńskiej 
woli. Właściciele tkalni wyrobów 
pluszowych w Zduńskiej Woli, po 
wzajemnem.porozumieniu się, przed 
dwoma tygodniami uprzedzili tkaczy, 
pracujących w ich fabrykach, że ob- 
niżają płacę zarobkową o 8 kop. od 
arszyna towaru. 

Robotnicy ze względu na ciężkie 
warunki bytu, zwłaszcza obecnie, w 
porze zimowej, na obniżkę się nie 
zgodzili i postanowili przerwać 
pracę. 

Dziś nie stanęło do pracy około 
200 osób. 

= (x) Łebranie gminne. O- 
negdaj, w Łagiewnikach, pod prze- 
wodnictwem wójta gminy F. Bu- 
dziarskiegu, vdbyło się zebranie 
gminne, na które z liczby 160 włoś- 
cian mających prawo głodu, stawiło 
się 110. 

Zebrani zatwierdzili budżet wy- 
datków gminnych na r. b. Poszczeź 
gólne pozycje budżetu wykazują: na 
urząd gminny — 790 rb. 75 kop.; na 
szkołę — 290 rb, 81 kop.; na drugi 
komplet szkoły, który zostanie 0- 
twarty w r. b. — 96 rb.; na sądy 
gminne — 818 rb; na utrzymanie 
straży ziemskiej — 486 rb. 47 kop.; 
na aresztantów — 28 rb. i na stróża 
kościelnego — 68 rb. 52 kop. Razem 
budżet przewiduje 2,028 rb. 05 kop. 
wydatków, którą to sumę uchwalono 
zebrać drogą opodatkowania gruntów 
ornych. y 

Następnie zebranie gminne ups- 
ważuiło wójta i pełnomocuików gwuin- 
nych dò "odrestaurowania lokalu, 
przeznaczonego na pomieszczenie 
druwiego koiipletu szkoły początko- 
wej |! zaopatrzenia go w odpowiednie 
sprzęty 

= (x) Przejechanie. W so- 
bote ubiegią o godz. 7 wiecz. w Zgie- 


Eon 


Dowie- 


jem | 


A 
rzu na ul, Długiej, karera niecoś z 


orszaku ślubnego,  uujecunła pa 
przechodzących ulicą mieszkańców 
Zgierza, Wilhelma i Paulinę małżot- 


ków Kunitzerów.  Oboie dostali Bię 
pod koła karety i ulegli: Kunitzero- 
wa lekkiemu obrażeniu rąk i twarzy, 
Kumitzer zaś ciężkiemu poranieniu 
głowy i piersi.  Kunitzera w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala św. 
Aleksandra w Łodzi. i 


Niefortunnego woźnicę, Feliksa 
Marczaka, pociagnięto do odpowie- 
dzialności. 7 l 


— (z) Kary administracyj 
me. Gubernator plotrkowski skazali: 
mieszkańca Rudy Pu. anickiej, Igna- 


cego Rasalskiego zà noszenie przy 
sobie kindżału — na zapłacenie 18 


rb. kary, lub 8 dni aresztu; miesz- 
kańca gmihy Zeromun, Feliksa Niżyń- 
skiego, za zadanie ran nożem Anto- 
niemu Kerpalowi — na 2 tygodnie 
aresztu i mieszkańca gminy Łagiew» 
niki, Franciszka Gibkiego — za nie- 
legalna utrzymywanie broni — na 
zapłacenie 50 rb. kary lub 2 miesiące 
aresztu. 


— m 


Ze steny i estrady. 


Teatr Polski. 


We wtorek — głośna sztuka w 4 
aktach „Król bawełniany*; na dwuch 
pierwszych przedstawieniach teatr był 
wypełniony, a publiczność z entuzjaz- 
mem przyjmowała sztukę i artystów, 
z Romanem Zelazowskim, znakcmi: 
tym artystą na czele, który z nad 
zwyczajnym artyzmem kreuje postać 
tytulową. 

W środę, po raz 24, arcydzieło 
Rostanda w 6 aktach, „Orlę*, które 
w przyszłym tygodniu obchodzić bę- 
dzie jubileusz 25 przedstawień. 

W próbach—głośna nowość We. 
dekinda „Demon ziemi*, z występem 
p. R. Zelazowskiego. 


Wyjazd operetki. 


Operetka łódzka zawiesza przet 
stawienie w Łodzi na cztery dni, 
gdyż wyjeżdża do Częstochowy, 
gdzie została zaproszona na występy 
gościnne. 

Następne, pierwsze po powrocieg 
przedstawienia w Łodzi odbędzie sjfę 
w sobotę bieżącego tygodnia. 

Jak donoszą z Częstochowy dw 
mieście, zZ racji  zapowiedzianejgo 
przyjazdu operetki, panuje duże Za- 
interesowanie. 


Z teatru. 


——— 


Teatr Polski. 


„Aról bawełnla= 
ny‘f komedja w 4 
aktach Algota Sand- 
berga w przekładzie 
Henryka Frenkla. — 
Występ gośjinny Ro 
mana Zelaz”wskiego. 


Daniel Sully, b. agent i makler 
giełdowy, jest doskonałym typem 
wielkiego spekulanta i wybitnego 

racza na giełdzie bawełnianej w 
STAM Dzięki genjalny m wprost 
RO tym względem uzdolnieniom, 

ully w kołach giełdzianych uważa- 
żany jest, jako wyrocznia, jąko król 
giełdy bawełnianej. Puls życia giet- 
dy leży wyłącznie w jego ręku. On 
trzęsie rynkiem wszechświatowym, 
on dyktuje ceny... Z dniem każdym 
rosnąc w potęgę siawy i pomnażając 
oczywiście swe miijony. 

Nic więc dziwnego, że laury w 
postaci miljonów, które Sully zbiera 
spać nie dają konkurentem jego, To- 
maszżowi Monahan i Alchybaldowi 
Haynesowi. Zwłaszcza Haynes radbyu, 
obalić w gruzy sławę, dobytek króla 
1 szczęście domowe... Haynes kocha 
sią w Mary, źonie króla. bawełny... 
1loć on — Haynes przygarnął do sie- 
bie Mary, jako 4-letnią dziewczynką 
z ulicy. On dożył na jej wychowa» 
nie.. on gdy doszła 15-stki oddał na 
scenę do operetki „Floridy“. 

Mary prędko jednak zrozumiała 
intencje swego opiekuną4. Przerwała 
sidła jakie na nią zastawił, Wkrótce 
los zrządza, że Mury idzie przed oitirz 
ślubny z największymi wrogiem swe- 
go opiekuna—królem bawełnianym— 
Danielem Sully, 


z. oe 
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Kursy Techniczne 
(TECHÑI s UM 


 WACKAWA KUJAWSKIEGO 


v Łodzi. Nawo-Leq:e niana nr. 9. 

I. Dzienna Szkoła przędzalnictwa i tkactwa Warunki: Kandydaci winni przedstawić świadectwo 
z 8-ch klas lub złożyć egzamin wstępny. Kurs nauk 1 i pół rocku: do południa praktywa w tąbrysach. po poł. 
zaś teoretyczne wiadomości na kursach. Opłata za naukę wynosi 50 rd. półrocznie (za całkowity kurs 150 rubli 

2 Wieczorna szkoła przędzalnictwa, tkactwa, farcbiarstwa i apretury. Warunki: Kandy- 
daci „przy mowani są bez ograniczen'a wiesu i ckreślcnego cenzusu naukowego natomiast z praktysą 'abrycz- 
ną. Kurs nauk roczny Opłata za naurę 30 rh półrocznie (za calucwity kurs 70 rv) 

UWAGA. Zgońnie z $ 12 Ustawy, osohy, które przeszły kurs nauk i zdały egzamin otrzymują stosownie 
do uchwały Komitetu Egzaminacyjnego pateniy z wymien oną specjalnością. 

UWAGA Szkoła prowadzoną jest weniug wzoru szkól iachuwych zagranicznych (Skeutlingen Brno Moraw= 
skie, Chemnita), 

Podania przy muje i informacji udziela kancelaria kursów codziennie od g. 4 pp do 10 wieczoreme Ża- 
pisy: w styczniu i iutym; wykłady rozpoczyuają się 10 lugo 1960 - 4 


Nauczyciel rosyjskiego w szkole EEFLITZA 


L KRASNICKI udziela lekcji i korespondencji u siebie i ù tcznia. przy- 
gotowuje do egzaminów. Długoletnia praktyka wediu: metydy Beriitza 
i przedmiotów według kursu gimnazjalnego, Wiadomość, Kowstantynow. 
ska 46, m, 8 od 10—12 i od 7—10 wieczorem. 4707 g 


Kanarki, turkoty, 
Seitertowswie. p ę- 
knie śpiewające w 
dzień i przy Świe- 
tle, tylko na krót= 


R N i K K ki czas do sprze- 
IANGNSI Jadąjedynew świecie / R u Hoe Aie 
sago. | teferl.ng Z Harcu. 
A F | m | wefórime i a 
ad "KLR Doktór 


Dama 
olbrzym. 


f Z 


Poszukuję 


zarządu domem od Nowego Roku za mieszkanie lub też 
stosownie do umowy. „Łaskawe oferty proszę składać pod lit. 
T, Ł. w Administracji niniejszego pisma. 4407—0—] 


Lr. Feliks Skusięw cz 


Andrzeja 13, 
Choroby skórne, weneryczne 
inoczopiciowe. ul. Piotrkowska 56. 
Pryjmuje: od 91,-—11g. rano Kr, telefonu 32—62, 
5 8 g. popol, W niedziele Przyjmuje do 11 rano i =T po poł 
więia od 9i — 12 g. rano NOLDOR OONO 6. 
Telef. 26-26. 


aae Dr L. Klaezki 
UEMCYDU Se KKK UI L,ALUCZKIN 
Dr. med. Konstantynowska Il. 
| KISZ e Syphilis, skórne, weneryczne 
asi choroby dróg moczowych. 
Samel £jniecki „emo nooreks 
Choroby wewnętrzne wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 
dd EAE, PEGE (CE CH 
i merwowe specjal. RBS >% SK 
(se. ca, piuci przemia- 


ny materji) Dr.M. Papier ny 


W CUTKIEWICZ 


Choroby skó'ne | weneyczne 


przeprowadził, się mieszka obecni 
kiawnot fir. I. 
9—12 T.i 5-8 pp. 
Panie ód 4—5 pp. 
EO LSK CZE, 
Doktór med. 


GW? j UL" 
Lolestaw Kon 
powrócił, | 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 


Człowiek o kończynach 
zwierzęcia niorskiego. i 


FYZĄ 
A | 
| na 


Czy 
doprawdy? 


Fani jeszcze nieużywała kremu 
tax bardzo rozpowszechnionego 
na caiej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezuitatem. Wydatek nie- 
znaczny, a Korzyść wielka Wszel- 
«ie piegi opaienizna, piamy, pry- 
82cze, wąyry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają Dla unik- 


na pate ASAA sprzedaż | WOLCZANSKA 2, róg kobiecych 
a "u a; 2 by 
awiot je 54, Słony KAR żawatdzkiej. b ordyn. warsz. Uniwers. Kliniki 
paa „| konsianiy- | Godz. przyięc: od 9 -10r.iod Akuszer. 
nowska O 25, j KP WIGDZ. Przyjmuje OT CWE 4 i pół do 


Cena za słoik 40 «op., mocniejszy 


76 kop, 12014—0 J, Połu dniowa 23, tel. 16-85, 


SB WR HEKO EJEIEGGEJGGIEIGJ 
Pa elia 


A. juargolis Dr. J Siibersirom 


~ 
soan as 


“ierwsza Lecznica Lekarzy 


Specjaiistòw dia przychodząc 


4 cych enorycn 
ul. Piotrkowska 45 (róg Ziejonej) 


vir Dr. J. 5zwarcwas 
WEW NETRZNE ser od 10—11 4i 
i NERWOWE | doo i pod.p. 


żawaiiz a M 12 
Ordynator amb. Czerwonego 
krzyża. 
Choroby skóry. weneryczne, płciowe 
(przy syrilisie preparat 606). Kosme- 
-5 tyka lekarska (usuwanie szpecących 


JUNIOR 
Zielona 6. fel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


w niedz. ou 1U=ETĄ przyjmuje od 9—11 rano i od 4 


Akuszer i specjalista chorób 


21 Grudnia 1918 r. Piotrkowski Sąd Okręcowy orzekł: 1) 
ogłosić upadłość Ić kiemu kupcowi Genjaminowi Sei- 
lerow , Oznaczając początek takowy od dnia 922 czerwca 
1912; 2, upadłego Beniamina Seilera osadzić w więzieniu dla 
diużników; 8) majątek Seilera opieczętować; 4) Sędzią Ko- 
misarzem wyznaczyć członka Sądu L. N. Lwowa, a kurato- 


rem Adw. Przys. skrudzińsk'ego, 5) wyrok ten 


ogłosić w. 


sposób przez prawo przepisany i opatrzyć rygorem natych 


miastówego wykonan a. 


Za zgodność z oryg 


ginałem świadczy: 1 
Stanisław Ś$”rudziński 


Adwokat Przysięgły. 


Sędzia komisarz masy upadłości na zasadzie 478 art 
Kod. Handl. wzywa wszystk ch wierzycieli tejże upadłości, 


aby w dniu 9/22 stycznia r. 


b. stawili się osobiście lub 


przez pe'nomocników i przeds/iawili potrójną listę kandyda: 
‘tów, w celu wybrania syndyka tymczasowego. 

Podpisał Sędzia Komisarz M. L. Lwow. 

Za zzolność z orvgina'em świadczy Kurator masy 


upadiości Benjamina Selera 


Stanisłow Skrudziński 


Adwokat Przysięgły 
Łódź, Południowa 4. 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY. GARDŁA NOSA 
i USZU 
3. Zielona 3. 


PR » 4 
a | gł apay 

iE LIM: MWACZ 
Kró” a l2., (tel. 18-8!) 
Choroby: nerek, PĘ- 

cherza, cewki it. d. 
Godziny przyjęć: do 10 rano 

i od 4 -7 po poiudniu. 


GEO KLRUKGKUAE 
Doktór medycyny 
„ema w pi 
LEYBERG 
Krótka 5, tel, 26-50. 


Oboroby skóry, weneryczne i mo- 
czopłciowie 10—1; 6—8 W nie 
dzielę i święta od 8—1. Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia. r10 
Gagi: PEPEL A+ | 72), Mienie waty Fa ES 

w PRS E OS m wade A 
Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szprycoe= 
Wala . 
Przy syphilsie stosowanie prep. „608 
i „914“ lievzenie elactrycznoś cią i m 
sażem wibracy jnym. 
Konstantysowska 12 
010% tzatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—€ 
niedziele od 9 do 3 2701 4 
la Pań osobna poczekalnia. 


DAJA 020 VOE. Z 
Bankowiec 


z 10-letnią praktyką bankową, obez- 
nany z wszelkiemi czynnościami ban- 
kowemi, jak również korespondencją 
w językach rosyjskim, polskim i nie- 
mieckim, oraz buchalterją podwójną 
poszukuje posady. Zgłoszenia sub 
„Cambio“ przyjmuje exped. gazety 


Tylko dla Pańl Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 


ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 


(Dyplom Akademjl Kosmetycznej 
w Berlinie), 
KonstantynowSska 18, m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarzy 
szyi. rąk i włosów Upiększenie 
i odmiońzenie za pomocą przy- ¢ 
rządow przyrodoleczniczych. Apa- m 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne Kiasaże twarzy : 
i biustu. barowania twarzy Za- 
strzykiwania, Wydelikatnienie eg- 
ry Nadawanie skórze twarzy, szy! 
ramiona i rąk białości, gładkości 
aksamitnej i elastyczności inie= 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody. kadykaine usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtych 
1 brunatnych plam, zmars zczek, 
iałd, rozszerzenia porów 
skóry, Siadów po ospie, po" 
#ysku i pocenia się twarzy, 
czerwoności nosa i rąk; 
szpecących włosów 
it d. Odtłuszczenie podbródka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa- 
'„one są sumiennie i na zasadach 
hygieniczno-naukowych. Dyskre- 
cja zapewniona, Geny przy- 
stępne. Przyjęcia: 1l—1 i pół 
i 4—8. 1694—5 


Kauojonowane Biuro 
Pedagogiczne i Pośrede 
nictwa Pracy. 


W. Rościszewskiej, 


Warszawą Jerozolimska 63 tel. 10-702 
Bez kosztów pracodawcom rekomen- 
due; administratorów, rządców, eko. 
domów, buchalterów rolnych, kasje- 
rów, leśniczych, gorzelanych, mle. 
czarzy, towczych, pisarzy praktykan= 
tów, ogrodnikow, tartiarzy, szoterów= 
mechaników, stelmachów, kowali stan- 
gretów, kamerdynerów, lokajów, go- 
spóuynie wiejskie, panny służące ze 
sprawdzonemi świadectwami i refe- 
rencjami prywatnemi. Poleca: Nau- 
czyc'eli, nauczycielki. wychowawczy= 
nie, bony, polki, francuski, angielki, 
niemki, sprowadza wprost z zagranicy. 


— 


“v 


| Institut de Beanie 
| de jó-ile jilakowska 


po poł rl—5305 wtosów, piam- eto. prayjmuje od 12-2 h y j 
ju (DR M Kania | irene Eene nae A Gd w: ua Dia Pasio SENESE Ze o a Bada | na na X) 
KUKON |002-3 iod7-8 HI TOJEDCSESESE je $$ " Modzieie od 1. Dla Pań 4-0 * | (uczenia prot Archambesu w 
! GEJ ZY e zdią Z, ZN COWZNNE 3 Paryżu) 
sip p.p p ; DIAD eD a 2) sus 
CHOROBY | Dr A rapiemy WP. Sa SZmitKind g < Buchalterji | nass 2: pona eranc 
: 4 „aa 003 =t Srednia sw: 3. i "r B Rej P podwójnej, Korespondencji i prawa | środków Hygieniczne pielęguowa- 
CHOROBY DZIECI | do 5. Al Specjalista chorób skórnych, ~ a 2a LL J handlowego, oraz wszelkiej biurowo- i nie i oumia zanie cery 
wenerycznych (Stos. 606) i kog- SRBDNIA X s Tel. 33-79 ści, wyucza w krótkim czasie meto- í TWA i ŻY 
CHOROBY OCZU ( Dr 8 Dononin t ui kat: A wi i vp. cüoroby skórne, włosów dą prastyczną i przyspasabia na sa- | A 
( €odz. ou v -19r Metyki lekarskiej (Włosy, twarz KRA Mano piia f BONENI, modzielnego buehaltera-coresponden- ; Usunięcie Zinarszezex, WĘgTÓW, 
Dr t. blum „ ete.) f iewarska. . Leczenie syphilisu SERA niy joli! szel biura Ake Tow | biegow, krostowaiej 1 ospowatej 
CHOROBY NOSA | poniedz. wtor Przyjmuje od 8 i pół dolii pół rano sagem khriien-Hata „606% i yle“ Oterty pod „bBuchaiter.practyk* w | cery 1 brodawek. Wzmocnienie 
: > Srou. CZW, od 4h do 9 wieocz. (wśrodży iuie). Leczenie” 6iektrycZnośm administracji nialejszego pisma. s porostu WiOSUW, Usunięcie La Za: 
i wsze niapouzebnyca włosów na 


1—ż, piątex. sob 
niedz ©uv—lur 


vr L. trybuisk. 


USZU i UARDŁA i 
| SESEJESESESESESE 
Le arz-we:ery arji 


j w Niedz. WiOrK 
CHOR. SKORNE czw. pi e ; 
i NE , „ pią od d A 
1 WENGKYLZNK 1—2. Froniedz ò 0 W l 
j srody s00 od Z m i y man 
í b—b wiecz. 


Hawrot 7, tei. 13-31 
porady w zakres i6CZNiuiwą wono- 
dzące aaczepionki djagnostyczne ek - 


Analizy krwi wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamex. 


Porada dla niezamożnych xop. 50 spertyzy. 

meaa zaman 4 wów u 4; (YZ WYZN i 

r DIDDI 
Feiczer z duska grać 5 eg nap metyazny 
po siuzojetuia; praxiyco wszpitaiaeh Ka KOPrFOWSKI 


w Warszawie 5w za - Pi ” 36 ai 
miu 5w Kazińidkę w. DO By EOG TA Sidor) aa S 
Mikolaja przy,mhje choroby wene- Leczenie i usuwanie zebów abso- 
arpaa S boua SAU io masaż) iutnie bez bólu, elektrycznością 
Spi ra bi ca Ales- Piomby 1 sztuczne zęby najnowszych 
ską 37. Kaszyński, systemów Prostowanie krzywych zę- 
4095—4—1 bów iuasaż wibracyjny: r1053-0 


RE "PPU, USM (| 


olą (6i6iroliza) (usuwanie szpecą- 
cych wiosów) I oświetienie kana- 
du | urewrosKOpia), uouźziny przy jĘC od 
Hy dO 1Ż'|, 1 Ou 5-6) do b-6j wiecz 
w niedzieie Od 10-6) do 2-6) po po 
Dia W kad: osobua poczekalnią. 


POW DDD PIET S 


Dr. L. Prydulski 
powrócił, 
POŁUDNIOWA 2. 'iel. 18-59 


Uhoroby skórne, włosów, (kosmetyka 
iekarska) weneryczne. moczopłciowe 


twarzy. Wyiączne użycie prepa- 


ratów elektrycznych podiug va)uo- 
wsżych wynalazców Upieka lexar- 
s«a, Przyjęcia od 1l—1 iod 3—7 w. 


Tylko za I rub. 75 kop. 


wysyłam za zali- 
h, 
f 
i 
Wy 


ezeniem po otrzy= 
waniu obstalunku 
piękny męz. kie- 
8Z00. zegarek, 
auker. pat 1-go 
gatunku. czar. ang. 
stali na 16 kamien 
do nakręcenią usz- 
kiem raz na 30 


godz, ze szklem które chroni od ku- 
rzu | pęknięcia, wyregulowany co do 
minuty z gwarancją na 6 lat Do 


Kandydat nauk ekonomicznych, 
rutvynowany nauczyciel przy: 
Spusabia we wszystkich przed- 
miotów kursu gimnazjalnego 
oraz wszystkich średnich za- 
kiadów naukowych, a także 
na patent dojrzatosci, Specjal 
nosć: tacina, rosyjski (wypra: 


i pieinocy piolowe| Leczenie syp= każdego zegara dodaje się beze 
nilisu saivarsanem „kriicn= płatnie olegancka dewizsa z breio- COWaNIAa) 1 matematyka. Za- 
nata ggóuo 314" wsróuzyinie. klem Przesyłką do 4ch sztuk 45 k. stac, ni0Żna Od 10—i2 i 00 
Leczeiie e16uLTYCZNOŚCIĄ i masa- Adresować: Sklad zegarków 8. Ku- 8—1) wieczorem. . Ares, Po 
vä . , = 


żem Wibrący Juy 

Przy jihuje: chorych od 8—1 rano i od 

%—v po poł. panie od 5—6 po poł 
Dia pań osobna poczecalnia 


czer, Warszawa ul. slisca 24 
Uwaga! Bez ryzywa. o ile się nie 
spodoba przyjmuję z powrotem | 
r2053—10 264 


iuaniowa 18, m. 23, 


Dnia J7 Stycznra r. b. zgasł w Wro cłąwiu długoletni, ezcigod - 
| ny członek Towarzystwa naszego 


b. p. Ludwik Domanowicz 


W zmarłym tracimy szezerego rzecznika nasze! sprawy. który, 
syn.patyzując z działalnością naszej instytucji, ofiarnością swą 
przyczynił się do ulżenia niedoli biednych chorych. 
Cześć Jego pamięci! 
Niech Mu ziemia lekką posa x Tarza: SERBA 
owarzystwa Pielęgnowani 
6 Gie" r „Bykur Cholim' 


WSPANIAŁY 
A| UPOMINEK 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu ` 


" NAFÓLEON © 


pe 


Pensjonat dia dorosłych w stacji klima- 
tycznej „INOWŁÓDZ nad PILICĄ< 


stujący od łat 8-miu dobrze prosperujący — jest do wynajęcia 

kira 1914 r Specjalna WILLA o dwudziestu kilku pokojach ume- 

blowanych. Duża werenda na jadalnię, z widokiem na Pilicę, 

Szosa od stacji Tomaszów.  Oozta i telegraf otwarta od 22 

Lutego r. b. Wiadomość: NOR 11 u PŁ przys. B. Birencweig 
eleton 12—18. 


Siea EE Z EO O ni 
+= ataia TAR ia Z RAZ zma PJ 
. 


| (legiony i Księstwo warszawskie) 
i w opracowaniu Ernesła Łunińskiego 
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go. Proszę przysłać adres z (7 k. m. na odpow )to 
W przyślemy nasz prospekt, wyjaśniający, jąk 
= ZAT0MI6 0: 8 BRET 6) 
>, BU.i00 rs, i więcej miesięcznie 
= pracując u siebie w domu. Fachow, wykszt. zby- 
ji teczne Odległ zamieszkan. nie zawadza. 
RZE Towarzystwo Whittick=Kunau i S-ka 
f >i, Petersburg, Newski 40/42. 319 K. 


PPA 


| Album obejrzeć można w administracji „„Kurje- i 
i ra“ ul. Zachodnia 37. 
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Zimowy rozkład Ppociąvów 


_ od dnia l-go maja, 
kolej rabryczno-Lódzka. 


jije 10-cio dn owe nie chrzezo- 
ne do oddania na własność, Krót- 
ka 11, u akuszerki Jeszke. 41170—3 
TE sprzedania używana dębowa 

otomana kryta zielonym moke- 


y 4 i Zachodnia 39 
ODCHODZA z -ODZI: a) iz., b) 7.20. 8.05; 10,10, d) 1260, e) 150 tem. Papic Aacnoddla BAT 
1) 8.45, 4.0, g) 045 1) 6,43, 7,88, 8,45, APTEKARZA J.KUMBLET PIECE TW TA 
Przychodzą co Łodzi 4.83, 7.22, 8,35 9.35 i) 10.40, 1.00, ZATW. PRZEZ URZĄD LEKAR. PETERSB.ZAN?6816, ĆB BD g 


8.10, J) 4:33. 6.20, 8.08, 9.55, k) HUD, 


moiej warszawsko-Kaliska. 
ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 755 12.24 4.39, 6.18 
DO WALSZAWY o godzinie: 11.01, 12.34, 5.30. 2,81, | 0 7 2 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 1.21, 10.51 
9.50;3 WARSZAWY o godz. 1214 426. b.UŚ, 
Odchodzą do Łowicza 10. Przychouzą z Łowicza 1.45, 
kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Lóu. Kaliska ao słotwin o godzinie 6.03, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5.27,0achodzi ze st Łódż-Ka 
Hska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łodź-Kaliska o B. 1,46. 

UWAGI. Godziny wydrusowane tłustym drukiem 02 1czają czas 
od godz, ó wieczorem do 6 rano 

Pociągi oznaczone Uierą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 
d), g), nie zatrzymują się się na żadnej stacji, pozostałe pociągi za- 
trzymują się na żadne) stacji, pozostałe pociągi zatrzymują silę na 
wszystkich stacjach, b), d. g) h) są bezpośredniej komunikacji 

Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 
wiedeńskiej | nadwiślańskiej. 


etoddsciej madwarna NOO PO Naa pasa kolat 
MSc: SESF SEE SEGA SE 


jet 


12.22, 5.20 


— | 
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E Kto szuka; s 
l F pracy, al 
posady, yy 
służby, m 


mięszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, al 
urzędników ti 

1 á ! 
tech n'ków, al 


lesniczych, 
pomociików, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucnarek, 


słuzby, U 
f 
Kto chee: al 
na i mieszkanie, il 
kupiź lub sprzedać zyj 
Zd y handle, il 


uOspoOuarsiwa, 
pozyczyć pieniędzy 
IL p, 
lub podać cośkolwiek 
ao wiadomosc ogólu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 


ĘL 


JN luni E RER Ad 
s | Wiogmkiweze Lidin | z 
i la 


Mre REPEGGEC PGZGOGAGZĘ ZL aj 


Wydawca krtioni księżex. 4 


ZALECANY PRZEZ P.P.LEKARZY Z NIEZAWODNYM SKUT» 
KIEM, JAKO ŚRÓDEK ZNAKOMITY W PRZYPADKACH CHO- 
RÓB DRÓG ODDECHOWYCH, JAK: KATAR KRTANI, KATAR 
OSKRZELI, KATARY PŁUC, KASZEL. POBUDZA ŁAKNIENIE 3 
3 WZMACNIA ORGANY TRAWIENIA, A TEM SAMEM PRZYCZY: 
FA *NIA SIĘ DO OGÓLNEGO POLEPSZENIA STANU CHOREGO 

TĘ $POSÓB UŻYCIA PRZY KAŻDYM FLAKONIĘ 

ŻĄDAĆ WE WSZYSTKICH APTEKACKI SKŁADACH APTECZ. 


— — 6. Nowomiejska 6. —— 


a 


kz, Konkurencja 
, Skład obuwia 
A. 1. Rzesz: owsk ego. 


Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin 
nego obuwia, a także obuwia  filcowego damskiego 
męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 
skóry i filcowych, kaloszy petersburskich płytkich 
głębokich po cenach fabrycznych. T1757-50 


=— 6 Nowoemieiska 6 
RZEZ kÁ 
iej u 


SPACEROWA Ne I7 (dom Akcyln, Towarzystwa K. Scheiblera): 


Przy Szkole Kroju i Szycia 
Apolonji Kopydłowskiej 


Łódź, ulica Piotrkowśka Ne I15. 


otwarte zostały kursy wieczorowekrojuiszycia 


Dla niezomożnych za opiałą iygodniową 


Zapis uczenie codziennie z wyjątkiem Świąt od zodziny 5-ej do 8-ej. 


pad 


pg ilowootworzony 


1-4 kulane kursy zaoczne, 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t „STÓŁ POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia. na- 
poje. pieczywo, kompoty. ieguminy, 
konfitury pierogi i t. p., przeszło 300 
stronie wyrążnego druku. Čena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r 60 k. WSKA- 
ŻOWKI jak należy prawidłowo pro- 
waazić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pozywne obiady. z objaśnieniami jak 
należy, Krajac mięso i zdobić stoły 
i dania około 100 str, z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 x. Obydwie książki razem 3 r. 35 k. 
(można warkami) 4 zamówieniam 
nalezy się. zwracać tyiko do J. K. 
PETERSA, S-Petersburg Pet. Stori 


z własnych, 
materjałów 


RE WITEK 0. 19 19. MN 


MAGAZY: KRAWIEGKI 


przyjmnje wszelkie obstalunki tak 
jak i powierzonych 


W. Krzyżanowski 


| ul. Przejazd 34, (dom ludowy) 


„głoszenia drobne: 


S» Buchalter rutynowa- 
A.A.ś. ny b. urzędnik ban- Slawskiej, 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 


handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 


Bolszoj pr. M 56:  2736— 


zma pun ry 


EEE a 
j NA WYNALAZKI MODELE 4 MANKI FABRYCZ ) 


GOLDMAN iELLENBAND 
WARSZAWA, LESZNO N" 15 Teleton N? 228 


orukarni ©! hsiążka zachodnia 87 


Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kuriera 
Łódzkiego“ pod „Buchalier-korespon- 
dent*. s 4504-0 


a a A 

A Meble różne z czterech poko- 
m jów i papuga gadajeca bardzo 

tanio zaraz do sprzedania Karola 

8-10. A 4675—10 


ciokonnego motoru zupełnie no- 

wy Wiadomość: ul. Konstantynow- 
sa Xe 18 na parterze w otlcyale 
statnia sień 3704 —0 
abryk kilka mniejszych i wię- 
kszych w Warszawie i na pro- 
wincii do sprzedania na bardzo ko- 
rzystnych warunkach z kapitałami 
o! 5000 do 100.000 rubli. — Oferty 
biuro Metzla, Warszawa Marszałkow= 
ska 130, sub „Przemysł* od samych 
kapitalistów. T2046 —2 
| cyc po szkrle, składający się z 
7 miu pokoi do wynajęcia na ten 
sam cel od 1 lipca 1»l4. Wiadomość: 
Widzew ul. Wilauowska N21 4769-3 


agazyn ku peluszy damskich do 
sprzedania z powodu wyjazcu. 
Wólczańska N 139 4173—1 
jagiel do sprzedania. Nowe=Uhoj= 
ny. Bankowa 21 4772—2 
iss Otrzebny uczeń na prak ykę do 
zakładu fryzjerskiego. Przędzal- 
niana A 95 4141—3—] 
poszukuję pożyczki od 8 do 10 
tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanicach, na 
I-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie. Dom oszacowany na 26,000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie, 
Ktoby chciał pożyczyć niech na- 
deśle wiadomość do „N. Kurjera 
Łóazkiego* Zachodnia 37 pod „Ośm 
tysięcy“ die 
ję Szucuję się do pięcioletnej dziew? 
czynki freblankę na zajęcia po 
południowe, Dowiedzieć się można 
od 2-4 u Fiszmaną Południowa Ne 20. 
fpo trzevny uczeń z przyzwoitej ro- 
dziny w wieku 14-16 i do tech- 
niki den ystycznej, Wiadomość: Piotr- 
kows«a 165 dentysta S. Bette, 
4152—3 
m A M M = m 
jp EWĘ Się inteligentne) irebian= 
ki na stałe do awuch chłopcow. 
Żieioną Ne 5 m. 7, 4104—2 
uxuźleiaii IEKCJi gry La mandolie 
w nie. Konstantynowska Je 24 m. 9 
prawa olicyna, ll piętro od 2—4 po 
poiuaniu i od 7—3 wieczorem. 
y Sglnął paszport, wydany z gm 
tia Wieigoouyny, pow. noworadom- 
SKlego, gub. piotrkowskiej, na imię 
Anuy Urbańczyk, 4742—2 


aginął paszport wydany 4 yuiny 
dia Dziaioszyu, pow. wieluńskiego, 
gub. saliskiej na imię Ignacego Le- 
WALUOWSKIEgO. 41/45—3—1 
y aglnąt paszport wydany z gminy 
uorsa Fubjanieka pow. łaskiego 
guv. Fiotrwuwskiej na imię bietana 
KkzepKOWsKiego. 415U—3—, 
= aginął pa.zport wydany 2 Osady 
dia źłoczew, pow. Sieradz«iego, gub 
kaiissiej na imię Aleksanury Siowi. 
KOWSKIEJ, 4106—3—] 
aginął paszport, wydany z gun. 
wia Poudębiec, pow. łęczyckiego gub. 
kaliskiej na imię Aleksandry Wito- 
4766—3 
gasne karta Od paszportu, wy- 
dana z tabryki G. Kina na imię 
Bolesława Żywińssiego. 4767—1 


lampy benzy 'owe w dobrym sta- 
nie do sprzedania. Przędzalnia- 
na N: 95, zakład tryzjerski. 4746 —5 
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Redaktor odpowiedzialny: Adam Górecki. 
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